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Rząd gubernialny litewsko -  wileński przesłał

do redakcyi dla obwieszczenia:
Ukaz Jego Cesarskiej Mości 8 л т  o władcy 

"Wszech Rossyy *  Rządzącego Senatu do wileń­
skiego gubernialnego rządu. W edle Ukazu Je­
go Cesarskiey M  >śęi Rządzący Senat wysłuchaw­
szy rapportu J W . zarządzającego ministeryum 
spraw wewnętrznych, iż z rapportu zmarłego mi­
nistra spraw wewnętrznych pod dniem 22 lipca 
1818 roku, Rządzącemu Senatowi wiadomo, że 
wileńska szlachecka kommissya wciąga przeszłych 
lat trzech do 1818 roku, nie mogła ukończyć szła- 
checkiey genealogiczney xięgi W  tameczney gu­
berni?, przyczyną tego niewykonania, podług tłu ­
maczenia się wih ńskiego szlacheckiego gubernisl- 
ZKgo marszałka, było spóźnione przez szlachtę 
złożenie Wspcmnioney kommissyi dowodow o ewe- 
jev rodowiiości; szlachta zaś me mogła tego Usku­
tecznić wcześnie dla wydarzoney 1812 roku woy- 
ny, będąc prawie w tym  czasie ciągle zajętą nad- 
zwyczav»v'mi zaleceniami, jako to; dostawianiem 
ргоѵл iantu do armii, przeprowadzaniem partyi re ­
kruckich i t. d . , niemniey te ź szlachta znaydo- 
w a łi trudność i w wynalezieniu swoich dowo­
dow, z przyczyny popalonych przez nieprayjacie- 
la wielu archiwów. Wszystko to podał B łądzą­
cemu Senatowi W Wspornnionym rapporcie zmarły 
m nister, w którym także wyrażona była opinia 
w  tey rz e c z / J W . Litewskiego Wojennego Gu­
bernatora, zawarta w te m ; iż tenże J W . L itew ­
ski W o  enny Gubernator ze swojey strony cho­
ciaż uznawał za potrzebę przedłużenie kommissyi 
szlaihickiey terminu na jeden rok dla ukończe- 
n>.i wspcmnioney genealogiczney xięgi$ ale nieu­
kończenie j<?y przypisywał niejako i opieszałości 
członkom kommissyi. Rządzący Senat, stosownie 
do opinii zmarłego ministra, ukazem dnia lś  listo­
pada i 8 i 8 r ,  zalecił przedłużyć wyrażony termin 
na jeden rok; szlacheckiej zaś kommissyi wy tknąć 
taką j e y  opieszałość. W  poźnieyszym czasie mar­
szałek wileńskiey gubernii, a potem pełniący je- 
go obowiązek , wessli nanowo do ministeryum 
spraw wewnętrznych z przedstawieniami w tey -  
ie  rzeczy. Donosili, >ż do pomienioney kommis­
syi weszło i  nieustannie wchodzi dowodow szla­
checkich takie mnóztwo, że koimmssya żadnym 
sposobem wystarczyć me może na rozpatrzenie ich 
do Urm niu naznactonego ; a zatem prosili prze­
dłużyć jeszcze na jeden rok. J W . Litewski W o ­
jenny Gubernator, do rozpatrzeni** którego poda­
na b \ła  ta nowa wydarzona trudność, przedsta­
wia, iż kcmmissya w c ągu przeszłych trzech lat,

i  po nich jeszcze jednego roku, dla niey terminu  
przedłużonego, chociaż dosyć zdaje się miała czasu 
do ukończenia xięgi genealogiczney, .jednak z dru- 
giey strony nie możno także nie mieć uwagi na 
wyżey wyrażone przyczyny, Zatem  tenże JWV 
Litewski W ojenny Gubernator m niem a, że mo­
żna przedłużyć^jeszcze,  podług żądania ezlechy, 
pomiemony termin do następującego 1821 roku, 
lecz już dla koniecznego i  ostatecznego rozpa­
trzenia wszystkich w  powszechności dowodow, 
jakie weszły i  jakie jeszcze weydą, e tćm jednak 
zastrzeżeniem, iż jeżeli kto nie zostanie przez kom­
in issyą uznany do następującego miesiąca septem­
bra za sil ichcica, takiego nie dopuszczać do w y­
borów , które mają bydź w teraźniejszym roku; 
w poźnieyszym zaś czasie od miesiąca septembra 
do następującego 1821 roku, należy przywieśdźf 
do porządku dzieła i ukończyć genealogiczną xię« 
gę. Zgodnie z taką opinią J W . Litewskiego W o ­
jennego Gubernatora, tenże J W . zarządzający mi­
nisteryum spraw wewnętrznych, przedstawiał Rzą­
dzącemu Senatowi do dalszego rozpatrzenia i roz­
wiązania. R ozkaza li: J W . zasądzającego mini­
steryum spraw wewnętrznych uwiadomić, iż Rzą­
dzący Senat, dając wzgląd na wyrażone w  jego 
rapporcie przyczyny, postanowił zgodnie ze zda­
niem Litewskiego Wojennego Gubernatora i opi­
nią tegoż zarządzającego ministeryum spraw we­
wnętrznych , przedłużyć dla wileńskiey sżlache- 
ckiey kommissyi term in do następującego 1821 
roku, dla koniecznego i ostatecznego rozpatrze­
nia wszystkich szlacheckich dowodow, z warun­
kiem, iż jeżeli kto nie będzie uznany przez kom- 
missyą do miesiąca septembra teraźnieyszego roku
1820 za szlachcica, takiego nie dopuszczać do na­
stępujących w tym  roku wyborow \ w poźniey­
szym zaś czasie od septembra do następującego
1821 roku przywieśdź do porządku dzieła i u - 
kcńozyć genealogiczną xięgę. O  csem posłać do 
J W . zarządzającego ministeryum spraw wewnę­
trznych , i do wileńskiego gubernialnego Rządu 
Ukazy, i uwiadomić J W  Litewskiego Wojennego 
Gubernatora.—  Dnia 20 sierpnia 1820 roku —  
Na oryginale podpisali: Ober-Sekretarz Chorżew- 
ski. Sekretarz Szczukin. Powytczyk Michayłow.

Zgodno z oryginałem: Sekretarz Kazimierz N o ­
w ic k i—  z Departamentu iszego.

N I D E R L A N D Y .

В г и х е ііа , dnia  17 sierpnia , Liczba świad­
ków przeciwko królowey angiehkiey, będących 
w llollandyi, wynosi blizko 80. W szystkich zaś 
ma bydź okcła З00. Słychać, i» strona po wodo-



w a ma takie pisma, które całą Europę wprawią 
W zadumienie.

Zachodzą zatargi między Anglią i Hollandyą 
Względem osad wschodmo-indyyskich. Idzie o po­
lityczny wpływ  i wyłączny handel, który w iel­
kie zyski przynosi. Obie strony chcą te spory po 
przyjacielsku u łatw ić , i  tym  celem mianowały 
pełnomocników»

S z w a y c A r y A*
Nie potwierdza się wiadomość o przywró­

ceniu jezuitów w Kantonie Tessin» Nigdy tam 
nie było zakonu jezuitów, i rząd mićyscowy me 
myśli ich wcale przyjmować.

W Ł O C H Y
Neapol, d. 4 sierpnia. Junta przygotowawcza 

prow incji tuteysziy rozpoczęła d. 2 g c. m. u -  
rzędowanie swoje, i miewa codzień sessye, które 
6 godzm trwają. Ju ta tymczasowa, którey po­
lecono urządzić prawidła wolncści druku, jest 
tak ie  czynną; składa się zaś z 6 członków.

De out 9 cy* miasta Palerm o , złożona z X ią -  
źąt P on te llu ria  i  S. M u rc o , oraz 2 xięży, 2 
prawników 1 2 starszych cechowych, przybyła 
d. 2 b. m. do Procida. Nie pozwolono jey wy- 
aieść w porcie tuteyszym , lecz w dcmti w ie j­
skim Po&ilipo. Chciała, aby ją stawiono przed 
Xiąięciem  namiestnikiem królewskim, i aby roz­
poczęła układy. Posłano do niey wprzód jedne­
go członka Junty neapolitańskiey z zapytaniem: 
czyli uznaje najwyższą władzę Króla Ferdynan­
da L I  na co gdy w potwierdzającym sposobię 
odpowiedziała, udali się do niey ministrowie 
X iążę  Campochiaro i  Hrabia Z u r lo , Deputowa­
n i ci zaczynają ulegać, bo inne miasta sycy lij­
skie, jako to Messyna i C atania  oświadczyły się 
przeciwko Palerm o , i naganiły nieprzyjęcie floty 
królewskiey. Niewinność jenerała Church coraz 
się bardziej okazuje; nie tylko dopełnił swoich 
obowiązków, lecz nawet w  heroicznym sposobie 
nie chciał wchodzić w  żadną kapitulacją z po­
spólstwem. Siedzi jeszcze w  zamku deWOvo, 
gdzie go przyjaciele i  znajomi odwiedzają.

Biega pogłoska, iż posłowie zagraniczni w  tu- 
teyszey stolicy, oprócz posła hiszpańskiego, 
wstrzymali się od zwyczaynych swoich czynno­
ści; wydają tylko paszporta i nagłe mnieyszey 
wagi interessa ułatwiają, czekając na dalsze od 
dworów swoich przepisy. Z  naszey takie  stro* 
ny, nie wszystkich jeszcze mianowano posłów do 
znaczniejszych dworów europejskich. Niektórzy  
w ym ów ili się od tego urzędu. Kawaler de M e- 
d ic i wziął paszport do Hiszpanii.

Niejaki B arba ja , który na mocy układu z da- 
Wnieyszym rządem utrzymuje tu gry azardowne 
i  teatr S. C arlo , i który zawarł umowę na wysta­
wienie kościoła S. Franciszka , został przymuszo­
n y  przez Carbonari (W ęglarzy) do zaniechania 
g ry  zwaney R idotto. Rząd teraźniejszy nie chce 
go uwolnić od dzierżawy i obowiązków względem 
teatru; przydał mu dla bezpieczeństwa straż, 
która jednak nie potrafi go zasłonić od kilku ty ­
sięcy sztyletów. Pisma ulotne rozmaite w tey  
mierze umieszczają zdania. W ielu  C arbonari 
prowinoyonalnych nagania zbyteczny wydatek na 
wspomniony teatr, który służy dla zabawy sa- 
mey tylko stolicy.

W oysko neapolitańskie ma wynosić 5o,ooo 
głów, a milicye n 5,ooo. Miasto Neapol chce 
yrłasnym kosztem wystawić dwa pułki dragonii.

Słychać, iż X iążę S a . . . .  popadł w niełaskę, 
i zakazano mu wyjeźdźaif *  miasta > polityczny

bowiem jego sposób myślenia nie zgadza się 
z sposobem myślenia Króla.

Senat trzeciego miasta sycylijskiego C atania , 
odebrawszy wiadomość o rozruchach w  Palermo, 
wysłał zaraz deputaoyą do Messyny, ofiarując 
jey pomoc w potrzebie. Wspomniony senat za­
pewnił także Xiążęcia Namiestnika królewskiego
0 wierności i  przywiązaniu obywateli C atania  
do tronu.

List z Messyny pod d. 26 lipca wyraża: 
„D n ia  12 b. m. odebrano tu przez telegraf pier­
wszą wiadomość o rew olucji w Neapolu. W ie ­
czorem zaraz liczny titim  ludu zebrany przed 
kościołem katedralnym, wysłał deputacyą d o X ią - 
źęcia Scaletta, dowódcy yiney d y w iz ji wojsko­
w e j, żądając zniesienia władzy роІісуупеу, któ­
ra lubo dopiero od kilku tygodni urzędować za­
częła, powszechną jednak nienawiść na siebie ścią­
gnęła. Dopełhiono tego żądania 5. postawiono 
oraz batalion woyska na rynku; patrole chodziły 
po ulicach i utrzymywały sprskoynbść. Nazajutrz 
uwolnił lud nowo-zacięźnych żołnierzy, nie do­
znawszy żadnego odporu ze strony woyska. U -  
wolnitiiele i uwolnieni pobiegli do kościoła kate­
dralnego, uderzyli we wszystkie dzwony, i ka­
zali sobie dać błogosławieństwo; poczem. nowd- 
zaciężni przy radosnyhh^ okrzykach wrócili ba 
łono rodzin swoich/ M ajętniejsi obywatele od­
bywali patrole razem z woyskiem. Dnia i 4 b. 
m. pułkownik Costa ogłosił ludowi konstytućyą,
1 zarbz wszyscy mieszkańcy Messyny przypię­
li tróykolorową kokardę narodową. W  południe 
wśród huku dział i odgłosu dzwonów w yw ie­
szono banderę narodową ba pompie przed ko­
ściołem. Dnia i 5 b= m. statek pocztowy z N ea­
polu  przywiózł wszystkie ustawy rządowe, które 
lud tak ucieszyły, iz zaraz pó południu widzia­
no wszystkie ganki domów na eelnieyszycb u li­
cach przystrojone kobiercami, a wieczorem całe 
miasto i teatr wspaniale Oświecono. Damy, 
chcąc także bydź ticzćstniczfcami powsżećhney 
radości, pokazały się z wstążkami koloru naro­
dowego. T łum y wesołego ludu snuły się po u -  
licaoh. Dnia 16 b. m. w niedzielę, radość ta  
była jeszcze widocznieyszą. Nazajutrz odebrano 
przez telegraf wiadomość, iź Monarcha, X iążę  
Namiestnik jego i rodzina królewska, zaprzysię­
gli konstytućyą. Odśpiewano po południu Te 
Deum  w  kościele katedralnym, przy haku dział 
i  wystrzałach karabinowych stojącego w paradzie 
Woyska. Lud zsadził z konia pułkownika Co- 
Sfa, i na ręku zaniósł go przed wielki ołtarz do 
kościoła gdzie pulkownsk ukląkł i od brał błogo­
sławieństwo, a wstawszy rzucił kapelusz w górę, 
wydając okrzyk- N iech żyje naród! N ie ch  ty ­
je  kom tyłućya! Jest ou członkiem taynego tow a­
rzystwa C arbonari (Węgldkrzy,) i  zasłużonym 
W kraju mężem. W ieczorem oświecono ztiowu 
miasto i teatr. Dnia 18 b. m. wszystkich mie­
szkańców zdatnych do broni zgromadzono na stek 
tw ierdzy, i utworzono z nich gwafdyą narodo­
wą, która zaraz nazajutrz wspólnie z woyskiem 
służbę odbywać zaczęła. W  kilku okolicach tu ­
tejszych popełniono biejakie edrożności. W  F iu -  
me d i F is i  włościanie popsuli sprzęty domowe 
pewnemu urzędnikowi, który się potyrańsku 
z niemi obchodził; w innem mieyscu spalono dre­
wniany dom, gdzie pobierano progowe, lubo tam  
porządnego gościńca nie było. Dnia 20 zawi­
nęło tu kilka statków nadbrzeżnych, które um­
knęły z Palerm o , i przywiozły wiadomość o za­
szłych tam krwawych wypadkach Zasępiło to 
radość nasię. Podwojono środki utrzymania pu-



hliczney spokoynościF Ustanowiono dwie kom- 
misyye, jednę złożoną z pierwszych urzędników, 
a drugą z obywateli i woyskowycb, które nad 
tem czuwają, Zbrodniarzy sprowadzono z wię- 
zięnia miejskiego do twierdzy, i  mieszkańcom 
niejaką ulgę w podatkach uczyniono.’*

Syoylijcsykowie (pisze jedna *  gazet nie­
mieckich) są pracowitymi, wspaniałymi, gościnny­
m i i lubiącymi sławę. Często zwodzeni, stali 
się niedowierzającymi, i  dziś jeszcze są tem, czćm 
Ъ\1і za czasów Cycerona: E st hominutn genuś 
acutum et suspiciosum. Natura hoyńie darami 
swemi kray ten obsypała. Łąki, doliny i góry 
mają niewyczerpane bogactwo .- Idćz sycylijczyk  
jest wśród mego ubogim; wszystko posiada, a 
mało używa.

W łochy, d. 10 sierpnia. R zym  i prowinoye 
papiezkie używają ziipełney spokoyności. Rząd 
daje baczność, aby nie była przerwaną, i aby 
przykład ościennego kraju neapolitańskiego nie 
zawracał zbyt głowy stronnikom ndwości, k ió - 
t y ł h  nigdzie nie braknie. Podwojono straż przy 
więzieniach i domie poprawy. Chcą przeprowa­
dzić więźniów z Colosseo do zamku S. A n io ła . 
Gwardya narodowa ma bydź powiększona. Ufa 
jey rząd, bo ziią jey przychylność ku sobie. M ia­
sta papiezkie Beneveńt i  РопІе-Согѵо, leżące 
w  kraju neapolitańskim, doznają ciągłego nieładu* 
Rząd zostawia ich własnemu losowi , w przeko­
naniu, iż wkrótce sami prosić będą papieża o 
przebaczenie, bo bez handlu i związków ostać 
się nie mogą, a powstanie bardziey fskcyi, jak 
powszechnemu życzeniu przypisać Wypada. M ia­
sta te mniey płaciły podatków, jak imie; sżcze- 
gólhiey \viBenevencie nie pobierano podatku grun­
towego;

Słychać, iż w  Oświadczeniu, które rząd aii- 
stryacki przesłał rozmaitym dworom wło kim, 
objęte jest Zapewnienie niepodległości i całości 
ich k ra jó w , tak jak kongres wiedeński roku 
1815 postanowił. Zaręcza oraz obroną ich prze­
ciwko wszelkim zamachom na ich niepodległość 
lub przerwanie pubhczney spokoynościi

N ie powiodły się usiłowania przybyłych z H i* 
Szpanu osób, chcących skłonić X;ężnę Lukieską* 
aby krajowi swemu nadała konstytucją demokra­
tyczną. Woysko piemontskie w T uryn ie  i  Ge­
nui oświadczyło się głośno przeciwko wypadkom 
neapoltańskim.

Panuje ciągła spokoyność w  Toskanii, P a r­
m ie  i  M odetlie.

A  u ś т  n y  A.
W iedeń dnia  24 sierpnia. Dwór tuteysżj 

wysłał Hrabiego Ficąuelmont w  nadzwyćzaynem 
zleceniu do T urynu, zkąd uda się do F lo re n c ji, 
gdzie Hrabia Appony  zaczeka na niego, a potem 
poiedzie na urząd posła austriackiego do Rzymu* 

Hrabia F ritn o n t obejmie niezawodnie dowódz­
two nad wojskiem austryackiem we Włoszech; 
gdyby iednak do woyny przyyść miało, dowódz­
two tego woyska będzie zapewne poriiczone H ra ­
biemu B ianch i, który się wsławił w  kampanii ro - 
ku 1815.

Pułk strzelców tyrolskich stoiąoy na osadzie 
w  Inspruku  wyszedł dnia i 5 b. m* do W łoch. 
Odprowadzało go tiińóztwo mieszkańców. TcgoŹ 
dnia udał się w tę sarnę drogę pułk piechoty z T ry -  
ta tu , zkąd d. 6 września ruszą 3 dywizye gte- 
nadyerów podobnież do W łoch. Od czasu rewo- 
luoyi w Neapolu , żaden okręt z tego kraiu nie 
zawinął do Tryestu.

Zm arła  E liz a  Baccioch i, siostra Bonaparte go, 
W zrobionym testamencie obrała brata swego H ie *

ro n im a , X iążęcia M o n t/o r l} opiekunem dzieci 
swoich.

H  1 s z P A Ń I  j  A.
M a d ry t , dnia  5 sierpnia. M inister wojny, 

przesłał wielkorządcy prow incji nowey Kastylii 
rozkazy względem publicznego bezpieczeństwa na 
gościńcach* Do prow incji W a le n c ji posłano tyną 
celem batalion lekk ie j piechoty*

Odebrano tu wiadomość ż Gallicyi, iż bunto.- 
wników rozproszono , a hersztowie ich umknęli 
do Portugalii* W ezwane władze portugalskie, aby  
jch schwytać kazały, odpowiedziały, iż tego uczy-i 
nić nie mogą, bo żadnego 1 iiich nie znają. Pq-  
słano im więc potrzebny opis.

Stany, które się codzień zgromadzają, słuchaj 
ły  dnia 1 b. m* czytanego im projektu względem 
urządzenia i powiększeń** railioyy prowincyonal- 
nycb, które 7З batalionów składać mają. Odesłać 
no ten projekt do w łaściwej kommissyi. N a tey-ч 
że sessyi minister spraw wewnętrznych doniósł ф 
uwięzieniu i  i  ludzi w Burgos , którzy się uzbroili 
i ta jne  schadzki odprawiali* Jest między m m i 
herszt nazwiskiem B a rr io i Na sessyi dnia 2 b ra* 
kommissya skarbowa zdała sprawę o środkach 
zmniejszenia długu krajowego. Radziła przedaó 
cżąść dóbr narodowych za pieniądze papierowe, 
które natychmiast mają bydź spalone. Przyjęto  
ten wniosek* Uchwalono potem, aby listę wszyci 
stkich przywilejów podano kommissyi skarbowej^ 
Naradzano się Wreszcie o sekularyzacji zakonni- 
ków, i  postanowiono Upraszać oyca ś. o Ьгеѵе, пач 
dające biskupom stosowne upoważnienie. N a y -  
Znakomitsi członkowie stanów miewają często tay-» 
ne zgromadzenia; lecz niewiadomo, o ozem się n M  
radzają*

Na Sessyi stanów dnia 5 o ź. m. deputowany, 
Vargas Ponce żądał, aby ministrowie oświadczy* 
li, czy król neapolit^ński przyjął istotnie konsty­
tu c ją  hiszpańską ? Minister spraw wewnętrznych  
odpowiedział, i i  chociaż tego mocno pragnie, nio 
jednak urzędowego w tey mierze udzielić nie mo-ł 
że. Poźniey zaś odebrawszy stany urzędową wia^ 
domość o wypadkach neapnl tariśkich, zamiast zwy*: 
Czayney po jey przeczytaniu odpO wiedz .Słyszeliśmy9 
dodały tym razem: Słyszeliśmy z ukontentowaniem * 

W  obozie pod M adrytem  jest już 3,Ooo woy^ 
ska. Sądzą, iź jenerał Q uiróga  obejmie dowóda-j 
tw |  nad n óm*

▼Mieszkańcy na wyśpię MajorЩ , gdzie tnó№> 
we powietrze grassuje, przełamali rozciągniony 
kordon; lecz niewiadomo jeszcze, czyli się roze-4 
szli po wyspie lub też popłynęli na morze*

Biskup w  U rg e l prosił monarchę, aby x ięźy  
w  dyeceżyi jego uwolnił od tłumaczenia konstu-l 
cyi po nabożeństwie. Ambona ducha świętego 
(pisze ten prałat) hie może bydź zamieniona w ka­
tedrę prawa publicznego.

Rząd portugalski wydał władzom hiszpańskim 
pewnego podpułkownika, który należał do rzezi 
w  K adyx ie , a potem Uciekł do tego kraju*

Minister woyny odebrał list od jenerała M o *  
f i l i o , pisany dnia i  maja z główney kwatery, 
w W a le n c ji i w  południowej Ameryce. Prosi 
W nim, aby minister złożył Królowi powinszować 
nie woyska z powodu przyjęcia konstytucyi, któ-4 
ra wszystkie serca i opinie połączy. Ponawia na-; 
konieć imieniem swojem oraz wszystkich ofioe-j 
cerów i żołnierzy, przysięgę wierności temu noć 
wemu towarzyskiemu zw iązkow i, który Hiszpa­
nom w obu częściach świata przyszłą szczęśliwość 
rokuje*

Dnia 12 b. m. spodziewamy się tu powrótgj 
Króla s Sęcedon, gdzie wód używa.

№



Sessye stanów cd niejakiego czasu nic ważne­
go nie wystawiają. Na czterech ostatnich tru ­
dniono się wydatkami krajo w emi, Kommissya 
skarbowa zdała sprawę o liście cyw ilnej. Po.* 
dzieliła ją na 4 czyści. W  pierwszej była mo. 
w p: ci-1: ii 4o m liionów realów (17 milionów z ł  
poi ), które roku 18 j  4 dla Króla uchwalono, nie 
w  fpada powiększyć po zaślubieniu się monarchy? 
(Odmówiono tego). W  drugiey, czyli można za­
twierdzić przeznaczone na srpiiki dla królowey
640.000 realów; dla I  fantki Donna M a ry i
550.000 realów; a dla Infantki Donna Ludw ik i
600.000 realów? (Zezwolono) W  trzeciej, czyli 
każdy Infant ma dostawać przeznaczone mu da­
w n ie j 1 5c,ooo dukatów? (Zezwolono). W  czwar­
t e j  nakoniec, czyli trzeba co wyznaczyć dla dzie­
ci Infantów i Iń f ntek? (Odmowidno.)

Król posiadać będzie nadal dobra, koronne 
Escuriuly St. ildefonso , Prado i  inne zamki let- 

Inne zas odtftąpiópe przez niego dobra;me
szacowane 80 miliionow realów , mają bydź po 
części przedane na umbrsetiie długów skarbowych.

Dochody krajowe za panowania Karola IV ,  
wynosiły tylko 1З0 miliiorów franków. Oyciec 
teraźniejszego Króla doznawał zawsze niedostat­
ku pieniędzy, bo wydatki na pobieranie docho­
dów i liczne nadużycia zupełnie skarb wycień­
czały. Poznano to dopiero w roku 1808, kiedy 
się dowiedziano, ie  liwrerici nadworni nic już 
me chcą dać ńa k re d y t, iż dwór jednego wie­
czora me miał nawet świec woskowych do po- 
koiów, i że służącym nie zapłacono. Ztąd też 
poszło, iż kiedy przeszły Król za zbliżeniem się 
woyska fraccmkiego w  marcu 1808 r. chciał 
ujeżdżać z małżonką swoją do A n d a lu z ji, sta­
jenni w zamku letnim Aranjuez  odcięli szory od 
zaprzężonych k o n i, chcąo monarchę aatrzymać 
w kraju, & tym sposobem zaległą płacę odebrać. 
Zbytek panował tylko w pałacu K iązęcia  pokoju, 
i  uderzał w  oczy ze względu na chudobę dworu 
królewskiego.

W czoray uwolniono Hrabiego Cam illas Z wię­
zienia, gdzie 58 dni siedział. Ogłoszono niewin­
ność jego. Calem jego wykroczeniem było to, i i  
napisał list do pewnego wygnańca, przyjaciela 
swego.

ЛѴ wielu prowincyach zakonnicy tłumaczą lu- 
dowi konstytucją , którą u wielbi aią. N jek t^sy  
iednak sądzą, iż  to czynią tylko dla oka, a pSb- 
ciwne maią zamiary.

Sprowadzono do K oriinny  iSstu członków róż - 
proszonej tak nazwanej junty apostolskiej w Ga­
l ic j i .  Okuto ich w kajdany: Ledwo potrafiono
ich zasłonić od zawziętości ludu.

Słychać, iż zatargi między Hiszpanią i Portu- 
galiją bardziej się wzmogły, z powodu danego przy­
tułku wygnańcom Hiszpańskim, którzy się w kra­
ju  portugalskim uzbroili, i kormnissye buntowni­
cze ustanowili. Dwór hiszpański miał powtórnie 
żądać ich oddalenia w  tonie groźniejszym, niż 
dawniey.

Woysko hiszpańskie ma wynosić 66,828 głów 
a w czasie w cyny zostanie powiększonem do 
do I 24,ooo.

N I E M C Y .
A kt ostateczny obrad m inisteryalnych w W ie ­

dn iu  względem rozwinięca i  ustalenia związku 
N iem ieckiego . (Dokończenia Ob. Gaz. K u r L i t .

N . 76, 79, 85 , 88 i 10З.)
A rt. 61. Oprócz przypadku przyiętego szcze­

gólnego zaręczenia konstytucji stanów krajowych, 
i  utrzymania przepisów lostym  artykułem aktu

związkowego ustanowionych, zgromadzenie związ­
kowe nie ma prawa wdawać się w interessa sta­
nów krajowych, lub w spory między panującym 
i  stanami jego, dopóki spór ten nie weźmie cha­
rakteru, oznaczonego w 26stym artykule. W  ta­
kim zaś razie nie tylko przepisy tego artykułu, ale 
i  2 7go, będą zastosowane. A rtyku ł jednak 46sty 
aktu kongressu wiedeńskiego z roku 1815, tyczą­
cy się konstytucyi wolnego miasta F ra n k /o rtu , 
nie podlega źadney przez to odmianie.

A rt. 62. Istniejące przepisy względem, odwo­
łania się dó l 3go artykułu aktu związkowego, ty ­
le tylko do wolnych miast zastosowane bydź mo­
gą, ile tego szczególne konstytucje i stosunki do­
zwolą.

A rt. 63 . Zgromadzenie związkowe powinno 
mieć baczność na ścisłe i zupełne dopełnienie 
przepisów, objętych i 4tym artykułem aktu zw iąz­
kowego względem byłych stanów rzeszy, i  by­
łe j  udzielnej szlachty rzeszy. Członkowie zw iąz­
kowi, do których krajów posiadłości ich wcielo­
ne zostały, obowiązani są stale utrzymywać wzglę­
dem związku stosunki prawa narodów, przepisa­
mi temi zapewnione. Lubo w  zachodzących szcze­
gólnych przypadkach, spory względem użycia w y7 
danych rozporządzeń, lub zawartych ugod, stoso­
wnie do i 4go artykułu aktu związkowego, powin­
ny iść pod roztrzygnienie właściwych władz kra­
ju związkowego, w  którym leżą posiadłości da­
w n ie j udzielnych, a teraz podległych X iążąt, H ra ­
biów i Panów; w przypadku jednak odmówienia 
praw nej konstytucyjnej pomocy, lub wydanego 
jednostronnego na ich szkodę prawodawczego o -  
świadczensa , zastrzega się im prawo zapewnione 
aktem związkowym odwołania się do zgromadze­
nia związkowego, które po uznaniu gruntowności 
skargi, starać się będzie o zadosyć uczynienie.

A rt. 64 . Jeżeli pojedynczy członkowie zw iąz­
ku uczynią zgromadzeniu związkowemu przełoże­
nia względem urządzeń, ogólny pożytek przynieść 
mogących, których zamiar jedynie tylko za wspól­
nym działaniem wszystkich krajów związkowych 
Bupełnie osiągnionym bydź może, a zgromadzenie 
przekona się o stosowności zamiaru i możności 
przywiedzenia takich przełożeń do skutku, naten­
czas będzie rzeczą zgromadzenia rozważyć ściśle 
środki wykonawcze, i  ciągle ku temu zm ierłać, 
aby potrzebne dobrowolne żetwolenię wszystkich 
członków związku pozyskało.

A rt. 65 . Przedmioty zawarte w osobnych prze­
pisach artykułów i6go, i8go i iggo aktu związ­
kowego, zostawione do naradzenia się zgromadze­
niu związkowemu zastrzegają się do dalszego w y­
robienia, aby za wspólnem porozumieniem się po­
zyskać można, jednakowe ile bydź może urządzenia.

N in iejszy akt, jako skutek nieodmiennego po­
łączenia się członków związku, podany będzie sej­
mowi związkowemu przez przełożenie prezydyel- 
ne, i tam stosownie do jednobrzmiących oświad­
czeń rządów związkowych, uroczystą uchwałą 
seymu zamieniony zostanie w prawo zasadnicze, 
które ma mieć tęż śamę moc i ważność, co 1 akt 
związkowy, oraz służyć zgromadzeniu związkowe­
mu za nie przestępne prawidło.

Niniejszy, akt dla lepszej w iary wszyscy tu  
zgromadzeni pełnomocnicy podpisali i  pieczęciami
swemi stwierdzili.

Działo się w W iedn iu  dnia i 5 maja 1820 
roku. {Następują podpisy).

Kurs wileń. na assyg. od d. 1 września r. sr., 3 r. 
kop. 82;: czer. zł. nowy r. 11, kop. 46 , stary r. 11 
fe. 27; imperyał 57 r. 15 kop.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Radca Koleg- Kom. Cent. Czl• ■—  w W iln ie  w D ru k a rn i R ^dak^yi.



D O D ATEK DO G AZETY K U R YER A L IT E W S K IE G O  N. 106.

W ilno dnia 3 Września 1820 re k u  v. s.

P o z e w .
2. W e d le  U ka zu  J E G O  IM P E R A T O R S K IE  Y  

M O Ś C I S am ow iadnące,go C a łą  R o ssyą  etc. e tc . etc.
P o ze w  e d y k ta ln y  p rz e d  S ąd B u rm . R adz . 

W ile ń  p ra w e m  g o ś c in n y m  są d z ić  się m a ją c y  
z p o w ó d z tw a  ś o łd a tk i B a rb a ry  w p rz ó d ' K u rś o n o -  
w e y  a  d o p ie ro  Ł a ż o w s k ie y  i  je y  n ie le tn ie g o  sy­
n a  Ja n a  K o r  sonów  a  w  dssys te n cy i o p ie k i c z y ­
n ią c y c h  ja k o  suheessorów z m a r łe g o  W a s ila  K o r -  
su n o w a  ze s ku tku  U ka zu  R z ą d u  G ube rm  W ile ń .  
r o k u  1 820  m a rc a  5 c ln ia  za  N re m  3 5 8 3 , i  re ­
z o lu c j i  m a g is tra tu  W i le ń i  ro k u  1820  j u l i i  3o 
d n ia  w y n o s i się p o  k r  e d y to ró w  i  ró ż n e g o  ty tu łu  
p re te n s o ró w  do m assy  m a ją tk u  z m a r łe g o  w  W i l ­
n ie  w  ro k u  1 8 0 7  z  d n ia  2 8 y ia  29 a p r .  kupca  
is z e y  g i ld y  m ia s ta  M b s k w y  J e tm i ły  S a w ie le w i-  
cza  K o n o w a ło w a , a szcze g ó ln ie  D y m it r o w i  Iw a  - 
n o w ic z o w i, K iiz n ie c o & o w i , F ie d o to w i P o fa p o w o -  
w i  kupc. R ysk . A n to n o w i P o la k o w i, M a x im o w i Ł a -  
w re f it ie je w o w i ku p . m . M o s k w y  is z e y  g ild y ,s z la c h c . 
T a d e u szo w i W ie  u n ic k ie m u , J e rm iło w n ie  S aw ie le - 
w ic z ó w n ie  có rce  K o n o w a łó w a  je y  op iece  i  d a l­
s z y m  k r  e d y to r  om  , p re te n s o ro m  , i  s iikcessorom  
z m a r łe g o  K o n o w a łó w a , O s ip o w i P ro k o p o w ic z o w i 
K o w a le w o w i z C z e rn ik ó w  sk ie y  G u b e rn ii w  G ro ­
d n ie  h a n d e l w io d ą c e m u , N ik o n o ro w i J a ko w le w o - 
w i  S o ł o w ie j o w i , N ik ic ie  M a lc ó w  , W a s ilo w i  
H re h o ro w ic z o w i S z u lk in o w i b y ły m  p ry k a s z c z y -  
ko rr i, do  z ło ż e n ia  dow odów  ja w ie n ia  się i  w y p ró ­
b o w a n ia  s iosuńków  do rz e c z o n e j m assy  m a ją tk u  
K o n ó w a ło w a  w  n a s tę p n e j o ćze w is te y  ro z p ra w ie ,  
a  to  p o d  u t r a tą  rz e c z y  n a  zaw sze , a  z  o b ż a łm i 
p ry k a s z c z y k a m i o k a lk u la c ją  i  w y z n a n ie  p o d  p r z y ­
s ię g ą  ż  rz e c z y  p e łn io n y c h  o b o w ią zkó w  w  h a n d lu  
z m a r łe g o  K o n ó w a ło w a  ta k  w  m ieśc ie  W i ln ie  ja k o  
i  w  m ie śc ie  G ro d n ie  p ro w a d z o n e g o ; o k o m p o r ta c y ą  
p o d  p rz y s ię g ą  w sze lk ich  fu n d u s z ó w , x ią g « ko res­
p o n d e n c ji  ; p is m  p a w ie rc z y c h . ra c h u n k ó w  i  o g ó l­
n ie  p a p ie ró w  te ż  fu n d u s z e  o d b y ć  z d o ln y c h \ a zaś 
W a s ilo w i P io t ro w ic z o w i G a n c z a ro w i, J a n o w i i  
T ic h o n ó w i Z a y c o w o m  kupcom. W ile ń  , S o fro h o w i 
Iw a n o W ic z o w i K o ro lk o w i o św ia d e c tw o  p o d  p r z y ­
s ię g ą , co do o b ro tu  h a n d lu , onego w ie lk o ś c i, cza ­
su z a jś c ia  ś m ie rc i .{Ь /io w a ło w a  ja k o  n a jb l i ż e j  
w ia d o m y m  lo k a c j i  to w a ró w , p ie n ię d z y , i  p a p ie ­
ró w , ja k  ‘ ów n ież  p o  d e b ito ró w  ró ż n ie  w y k a z u ją ­
cych  s ię  d la  z a s z łe j ś m ie rc iK o n o w a ło w a  a  m ia n o w i­
c ie  acz z n ie d o s ta te c z n e j in w e n ta ć y i p rz e z  R a d . 
M a r c in a  S le n d z iń sk ie g o  d o p e łn io n e j , ja k o  to : za  
c e ró g ra fa m i n a  u k a z ic ie la  w y d a w a n e m i, z  ro k u  
1 7 8 0  l ip c a  10 s ta r . S z m u y ło  L e w k o w ic z  i  L e w e k  
M e je ro w ic z  o c z e r. z ł .  9 , z ro k u  1 7 8 4  ' /b ra  2 4 
H e rs z k ó  J o s ie lo w ic z  o r u b l i  as. 100, z r .  i j 85 a p r .  
17 s ta r : M ic h e l S ku re k  ó r .  s. 2 5 o , z te g o ż  ro k u  
x b ra  i  d n ia  s ta r . M o r tk o  Jó ze fo w icz  o r .  s. 200  
z  ro k u  1786 m a ja  1, s ta r . M o jż e s z  J ó z e fo w ic z  
o ru b .s .  2 70  £ ro k u  1788 m a re d  9 i  cze rw ca  2З 
P in c h a s  B e rk o  o z ł .  3 1 7 , z  j u l i i  7 H irs z  Sza- 
p n o w ic z  z  P o lip o w a  ó z ł .  21З g r .  10, z  ro k u  1 790 
ja r u ia r y i  3 im d ja  1 o z ł .  64o z  j u l i i  7 d . H e rs z -  
k o  W o lfo w ic z  ze S łucha  ó g ł .  666 g r .  20, M ic h e l  
J u z e fo w ic z  o cze r. z ł .  3o i  ru b .s .  542 , p o w tó re  zet 
o b lig a m i z  ro k u  1792 a u g . 8, L in o w s k i rh ieszcza­
nim  S tie p a n o w  y ft cze r. z ł .  10, z ro k u  179З f e b r .  
22 m ie szcza n in  M in o w s k i M ik i t a  U ra c z k i o r . s .  
j 4 , z a u g .  26 K a łu s k i ku p ie c  Iw a n  F a le je w  , o r .  
as. 6909. z ro k u  1794 ra a ro a  28, m ie szcza n in  
M o h y lo w s k i Iw a n  Ł a z o w s k i o cze r. z ł .  i 35 , z r o ­

ku  1795 m arca  28 D iem ion Aminszczynków o rś  
as. 18, z xb ra  2З, Tarowhki kupiec Szukajew o 
rub. as. 86 z roku  1798 7bra  1, Ostrowski ku­
p iec Iw an Fietepniew o r . as. 689, z roku  1799 
jb ra  17, Iw an M u k in  kupiec, Toropecki o r .  asz 
i 5o, z roku  1801 jb ra  20] kupiec rysk i W yso-  
kow o r . s .  138, z tegoż dnia  27. podpółkownik 
ryskiego mus zka ti er skiego pu łku  1 kawaler B a ron  
Rożen o r . as. io 4 , z roku  1802 jd ń u a ry i 23, po  
zm arłym  Stanisławie Kulikow skim  szamb, pozosta­
ła  żona i  sowietu. JMUszyńścy póssesorowie w W il­
nie kam ienicy odłużoney, o czer. z ł. .119, z a p ry -  
la  28 włościanie Bereskin M icK ayło  Potapów i  
Afanas U liakow  oraz ich poręcznik Jehor Huba-  
row  o r. as. i 4o, z m aja  14 włościanin G ra fa  
Szemietiewd Siemion Lebiedienkow w assystencyi 
zwierzchności Pana o r .  as. 45, z augusta 17 Po­
ruczn ik  Ryskiego muszkatierskiego pu łku  Sorokin  
o czer. z ł. 26, z '/b ra  7 P oruczn ik a rty le r. H a­
m ilto n  o r . s. бо, z roku  180З m aja  29 i  3o z ju ­
l i i  21 z yxb ra  3o H arasie jew  Czętwierykow kup. 
moskiew. o r. as. 2 ,0 /8  ź tegoż roku Sbra l 5 kup. 
B ielaw . M ichay ło  Sierhiejew o r . as. /b , z xb ra  
7, Jehor Habai ew o r . s. i 20, ż roku  1806 j u l i i  
21 kol. Asses. i  kawaler A rkadjew  I l in  o r . as. 
2000, z aug. 13 kupiec moskiew. P io tr  B ry tk in  o 
r . as. 1.600, z Ofbra 23, T y tu la rn y  Sowiet. F iedor 
L ib e rtje je w  o r . s. 120, z reku 3807 ja n u a ry i 25 
Franciszsk SidorowicżReg. l  depar. o r . s. 76 k. 4 i ,  
potrzecie, za obligam i na obce im ię  pisanem i han­
d low i zm arłego K o n o w a ło w a i jego kommisantom  
oddanym i, z r .  1 780 yb rd  26 star. Chana córka E l i ­
asza i  А іех іеу  Gregorów o r /s .  "Soi, z roku  180З 
m aja  10 dnia. C lia im  Lewkowicz o r .  ś. 20, A bra­
ham Aronow icz i  А іех іеу  H rehorów  o r .  s. 5 ro ­
ku 1794 fe b r . 1, K az im ie rz  Daszkiewicz i  W a ­
wrzyniec Kubieńmków o czer. z ł. 4doj z roku  1779 
7bra 17. Iw a n  M u k in  kup. Tórop. i  Iw a ti Stklhin 
o r . as. i  bo , , ź roku  98 fe b r . 2 o, K linow skiey  
posadySztopakow i  Iw an  Sżulhin  o Czer. z ł. 22 ,z ro ­
ku 1 801 fe b r. 1 j А іех іеу  M aniew ski Sowiet, i  M i ­
chayło D iebrońinów  P oriićz : о г /d ś . i,b o o , z ro ­
ku  1802 ap ry ld  1, kup. W iereysk i Iw an  Zebie-  
dew i  Anna Sołom ejow ie z je y  opieką ó czer. z ł.  
20, z roku  180З Sbra 28, kupiec moshiert. W a - 
s il Z y tre w  i  Jehor Skarbów o r . as. ltioó , z roku  
i 8o4 apry ta  14 i  j u l i i  26 kup. Torop. M ik o ła y  
N ow ińsk i i  F i l ip  Kosatkinów o r . as. 5gp k. 3o 
z tegoż roku i  mca 26 i  27 dnia  tenże M ik o ła y  N o ­
w iński i  Lanza M ała tcow  o r . s. 4^b, z roku  i 8o5 
ja n u a r. \ , fe b ru a r . 24, JanSiestrzeniewicZ o r .  s. 
4g k. 47, Stanisław K raśn ick i, o czer z ł. 21, z ro ­
ku  1806, 7bra  27 dn ia  A lexander Romanów o r .  
s. 4 s, Popow Porucz. Tyng. P u łku  o r .  as. 4 i ,  
*  roku  i 8 o5 fe b r . 18 H arasim  Cżetwieryków i  
Józef Kowalew o r. as. 65 , z roku  1806 Januar. 
18 W asil Korsunow i  W incenty M alinow ski B urm . 
o r .  Si 13 3 2 k.2> 5, z roku  1807 ja n u a ry i i 5, Jan  
Choroszewski i  Fab ijan  Kosobudzki o r . s. jo .  
Pocźwarte , z rachunków i  regestrów x ią g  handlu  
pod ług  dat różnych . Z porządku k a rt w yciągnię­
tych prykds zezy kam i czy li kom isantam i z roku  
180 I ju n i i  5, Pułkow n ik  Parowski o r . s. i 4 k. 
i 4 , z roku  1802 ju n i i  29, K w a te rm is trz a lty lć r. 
Izm ayłow  o r .s .  54, i  90 fc, z roku  1801 z Sbra 
F iedor Iwanow H orańsk i o r . s .  6 , z roku  1802 
ju n i  2 З , m a jo r a r ty le ry js k i N iepieyków o r. s. 
5, z teyźe d a tty  P raporczyk Krawkow o r . s , 7 k.



5o, takoż PrhpoT. Baranowski o r .  s. 4 , Jazyków  
K ap it. o r . s ,  a9 k. 26, Porucz. T iepłow  o r . s .  8 
k. 4o, Sowiet. Słonim. N ik o ła y  l-wańowicz Saiti- 
spnowicz IU ński o r .  s. io ? z ro&a -i 8 o3 m aja  ю  
Kaczyn Alexander Iwanow icz o r . s. 15 A,-. 4o z ro- 
ku 1802 aztg.. 28 P or acz, Tern iew  o r .s .  2" 5 &. 
5o, z roku  1 8 0 1 m aja 2g. Cenzor D u tiack i o r. 
s. '24 A. 20, tegoż dnia Guber* Sekr. Z m itro w sk i 
o r. s. 3 , z roku  180,A góra 11 K raśn ick i o r . s.  
■2 i  k. bo z tegoż roku aug. 3, ó. W ileh . Komen- 
daKt B u rlakó iv  o r . s . 2 0, z tegoż dnia M o g ie ln i­
ck i o r  s. 1 A:. 5 o, z tegoż roku 8br'a 20 Iw an  
Alex:ejew icz Sieniehiików o r. s. 12 i A:, 7 3, z 29 
m ar, Sadowski o. r . s . 15 A. 96. z roku  180З maya 
i ,  Roslewlow Iw an  Stiepanowicz o r .  s. 1 k. 87^, 
cfóra 26 Iw an  B ielawco0  o r .  s. i 5 k. 5o , z ąug. 
17 Prąporczyk M is iew icz o r .s .  5, z ro/fzz 1801 
m aja  2, Arsien liew  Ilre h o ro w icz  lz ium ow  o r . s. 
43 7c. 42 , 2 22 ju ń i i  Porucz^ ó r- ś. .2, z ro&a 1862 
ja n u a r 10, Z acha ry  jJakowlewicz K ryw sk i z hom- 
jnisy.i o r . s. 25. k. y b ,  z roku  i 8o3 aug. 12 ma­
jo r  dekat ery no sławski o r .  s. 1 20, z aug. 16 M i­
k o ła j Fiedorowicz НоЫ йощ  o r .s.  8 k. 12, z r o ­
ku  1802 7?)/-а л6, Szydłowski o r . s .  54, z ja riu  
a r / /  17 Ław row  Ihnd tiew  M ichaytow  o r .  s . i b , 
z foku  180 3 mar. 5 i . Aleócander Skrypkin o r .s .  
2 k.jbop z marca  5o Jafiinow icz Sloiónaczalńik o r .  
s. 6, 2 ro&a 1802 dp ry la  10, Sekretarz Baszkie­
w icz ,0 r. s. 7 &. 5 o, 2 roika 1800 Bór a 29 o r .
s. 222 k. /o , bracia rodzeni M ille ro w ie  kap. 
woysk Rossyyskich ja ko  sukcesorowie zmarłego 
Rąrm . M ille ta ,  z gbra  2д  Iwan Stiepanów B ura ­
ków o r. a. 8 k. s5 , z roku. 1801 ju rn i 8 C yu lsk i 
Kap. o r .s . 5 k. 6 z mar. i 5 , O n u fry  Cudel-
eki o r. s. 28 k. po, z tegoż dn ia  F iedor Iw ano-
wicz Rostowski P u łkow n ik  o r. s. 18 k. д д , z ro ­
ku 280$ marca 26 P raparczyk Lzczenko o r . s . 
2 k. 4 o , z Sbra 5 dnia, D om in ik  i  zona jego  M a -  
lewiczowie P isarz, o r. s. 108 k. 6~j\, z 8bra 26, 
A n d rz e j W asilew icz Pankowski o r .s.  у Ъ к . 55 , 
z гокц j 8o3  gbra, ż  Pocztam iu Iw a n  Lebiediew  
n r .s.  8 k. 5 o, z xbra  /7 ,  W aw rzecki, o r .s . 22, 
Sekretarz Z aban fo rt o r. s. 2. k. 5 o, z xb ra  2З , 
Sekr. Doboszyński o r.s . 8, z roku jS o 4 fe b r  22, 
P ja h in  ad j. a lty r . o r. s. 2 4 k. 70, z gbra 20, 
Iw ie ryck i kap. a lty . i  X iąże  Jaszw il je n e ra ł o r. s. 
4  k. 75, z ju n i i  g , synowiec G rafowski o r . s .  4 
k. ę5 , z 2 g  J u l i i  Skirm unt o r. s. 8, k. 70, N a d ­
zy  ra te l F io ro  o r. s. 4 , z gbra 3 , K n iaź  G a ii-  
czyn o k. 52%, żyd  Szepszel e r. s. 3  k. j o ,  z febr. 
8, Iwan Fiedorowicz M a r ty  no w o r. 5.2. k. go , z ro ­
ku л 8 ob Sbra 22 , Jerzy  Klimaszewski Szwiec o 
r. s. 2g k .5 o, z r uku  1802 gbra g, fioiuó handlu­
ją c y  o r . s .  j o  k.S  o, z war. 21, Iw an M urasz o 
r .s.  g k . 1 8 , z roku 2802 maja  /7 , Jehor m urg ra ­
bia o r. s.3  o k. 3 o, P y m it r  N ow ińsk i ó r. s. 3  k. 2 5 , 
z ro&zz j8 o o  fe b r. 8 , żydówka Sorka ta rgu jąca  
puchem o r. s. 2 k. 55, z  roku 1802 mar. a4 , P e r-  
haczowśiemion Iw anow  Poczsitam ski o t.  s,3 , z ro­
ku j S o j  maja j 5 , Jennałow  o r.s . 24 k. 5 o, z ro ­
ku J 800 gbra  7, N ik ita  Jehorow M iedw iediew o 
r. 8. 74  k. 82, fa k to r ry z y  E liasz o r. s. j  'k . J 5y 
z roku 2801 gbra 8 , T ym ofiey i  Jehor Iliczow ie  
o r. s. 226 k. 3g, z roku j 8o5 } apr. 5 , w K an to ­
rze iakim  o r. s. 3 , z roku tegoż Kazim ierz o r. s„ 
464 k. 8 , Thomasz Pubatczyk o r .s .  4 4 /  k. 82 , 
Olszewski, o r. s. 2 5  k. 5 o , z roku i 8o5 m aja 2 5, 
Janów Antoszko Prykaszczyk z Imbarow o r. s. 
j 3 q k. bo , z roku j 8ó 4 januar. 2З, P irska  i  M a -  
lewiczowie P isarz, o r. s. 5 o k. З 7 І, z apr. 2З, A n ­
d rz e j Ilrehorow icz F ilipow icz  o r. s. 3, z roku 2806 
ju n i i  2, Poruoz. a l t y k r . Romanowa o r . s . 42 k.

57-L z rofczi 280З ybra  20, Sowietnik C harytonow  o 
r.s . j y  k. ho, i  syn je g o z  o r .s .  7  k. 26, z roku  
2806 apr. 2 2, M a jo r  F iedasiejew o r .s.  2 k. 20, 
G ra ja  Pietiehowakiego synowiec o r. s. 1 k. 85, 
Jan k tó ry  i y l  u Kazim ierza o r .s.  i 3, z roku  1 8 o4 
m aja  з4 , P r  o t  oj. Szatkiewicz c r. s. 10, F iedor 
Iwanow icz L ib ry  eh o r. a. 120, Oazmiań, H or. a  
r. s. 1 1 k. 80, M ichay ło  Bałaszow , o r . s. 
k. 5 2~, Porucz. Popow o r . s. 5 1, k. 4 o, z roku  
i 3o4 8óra j  6, Furm an Suchocki o r. s. 3 k. b g l, 
Komendant H in ko l o r. s. 1, k. 36 , Pułków . Ra- 
danowski o r .s.  i 4 k. 55, z roku  1806. fe b r. 1, 
W in ia rz  Stachowski o r. s. 26 7 к :Ъ у \, z roku  i8oó  
ju n i i  19, P io tr  Samsonowicz i  jego żona S im so­
nowie ó. r ,  s 00 k. 70. Hryszko z Irnbarów o r .  s, 
58, z fe b r. 6, S ip itc iyd  o g5 k., z m arca  15 P i­
sarz z General&kiey Kancefaryi 1 rybuchin o r . 
s. 4 k- 80, z roku  3 806 rriarcci, G ie lż ffisk i o k. 
46, z roku i 3o5 jb ra . 28, Rewkowski i  M a linow ­
ski o r . s. 47 80, z roku  1 806 /eór. i 4 >po śm ier­
c i Kuleszy Sandecka assesorowa ja k o  sukcesorka. 
i  je y  opieka oraz potomstwo o >. s. 5 2 A1. 2 51, z ro ­
ku i 8o5 xb ra  27, Jan Kunasztwski o r . s. y] A .  
leniewski D a n ilo  N iko ła jew icz  o r. s. 59 k: 60, 
Anton i Tsakołowicz o r, s. 2, Awdianow M ich a y ­
ło  w W asilew icz Kap. o r . s .  29 k. 8 5 , B uchal­
te r z Kommissyi o r. s. 7 k. 20, Bastyan Pułków, 
d lty le r., o r. s. 1, W oran ia  Iw a n  /VikoriGwi.cz ó V. 
s. 9, K aro l F iedorow icz H ic h il o r .s . ' 3 k. 80, 
Аіехіеу W asilew icz Pankowski o r . s. д k. ho', z ro ­
ku i 8c5, M a jo r Tulskiego Pułku Jasiński ó r. s. 2, 
Jerohim handlarz o r . s. 5 k. Bo, M ichay tow  tr t t-  

pk tye rn ik  z łazienek o r . s. 1. k 5 o, N abo iyńsk i 
Proporczyk o r .  s. 1, N o w ick i z P o lic j i  o r .  s. 18, 
rzeznik o r. $. 12, Chaymowski Porucz . o r .  s. 7, 
Sztywer Porucz. o r .s .  2 k. 55, Ilu zyn  Szm yt o r .  
s. 4 i ,  Jurgafzko Kap. W o ły ii. Pólku o r . s. 1 k. 
20, Andrzejewnka i  jey opieka, o r . 8. 5 k. 15 , E rd -* 
man z pałacu R adziw iłlow skiego o r  s. 38 k. 35 , 
P iła t  Słobocki ó r. s. 55 k. 82$, F ryd rych  Jakób 
Erdm an o r. s. 29 k. 90, Jakób Jakunowicz o r .  
8. 5 k. 99 , Józef Klimaszewski o >. s. 65 k. 61, 
Kuczyński kowal o r .s .  2 k. 65, Krzyszto f kowal 
o r . 8. 2 k. 61, Krystyan M il le r  k rew ., o r . s. 16 
k. jo , Różański o r. s. 5 k 55, Rudlew o r. s. 6 k. 
46, F ryd rych  R u d o lf kowal o r. s. 55 k 64, z roku  
1802, Sawaniewski o r. s. 28 A. 4, Porucz.. Paw ło­
wicz o r , s. 3 &. 3o, Podporucz. Pieresław o r  s. 5, 
Prapor. Burnakow o r . s. 5 k 60, Tiepłow o r  s. 
3 A\ 5o, Cenzor Dunacki o r . s. 20, Jakób Sidoro- 
wicz o r .  s. n 4 A. 56, M a rc in  Cywulski o r . s .  116 
k. 60, żydówka G itlao  r. s. 2З A. 98I, w Prośbach o 
sądzenie podług owczasowego kursu monet pow y- 
żey wykazanych summ na każdym debitorze i  ich  
sukcesorach z procentami 1 expensami prawnem i 
na rzecz massy handlu zmarłego Konowałowa , z ex- 
tenuacyą do wszelkiego m ajątku , a w nicwystarcze- 
n iu  o skutki we wszystkim ar. 98 z roz. 4, chociaż­
by pod niestannośó o zapisanie amissyi z pretenso- 
ra m i, a z obzalmi Prykaszczykam i czy li Korami- 
saniami o usprawiedliw ienie pokazanych debitów i  
x ią g  o zdanie liczby i  akta ka lku lacyi z pełn ionych  
obowiązków, o komportacyą towarów i  papierów  

fundusze Konowałowa w ykryć mogących, o perękę 
w odpowiedź, i  ехатсп co do prowadzonych po in ­
nych miastach i  ja rm arkach przedażach , i  gdzię 
z tego pieniądze o sądzenie, na onych górą  70',000 
as. ru b li, z obżałmi zaś do świadectwa powołane- 
mi o wyznanie pod przysięgą w okolicznościach 
dotykających fundusze  , zmarłego Konowałowa , co 
do ich obrotu , miejsca lokacyi i  pap ie rów , czasu 
śmierci Konowałowa o ich wielości i  całości, co się 
zaś dotyczę żulującey Łazowskiey i  je y  syna nie­
letniego o wydanie przed wszystkiemi preter.sorami 
z ogólniey massy i  na jpew niejszych funduszów na­
leżnych z zalegającemi procentami z handlu zm ar­
łego Konowałowa r. s. 5,45o chociażby za p rzy  się-



gą i  o to co czasu sprawy proszonym będzie S. M .
Reku 1820 aug. 28 dnia W oźny nizey podpisa­

ny świadczę ; i i  takowego Pozwu kopią jedną do 
drzw i Ratusza W ileń . przybiłem , drugą zgodną 
z oryginałem  dla umieszczenia do K ur. L it .  po 
trzykroć oddałem , i  gościnnym porządkiem roz­
prawę przed sądem M agistratu W ileń. ogłosiłem. 
Stanis łiiw  Porymonowski W oźny P tu Wileńskiego.

Roku 1820 mcą augusta 28 dnia, że takowy E -  
dykta lny pęzew moie bydź do druku p rzy ję ty  po­
świadczam Józef Siatkowski P. B. M . W .

e nU  w i  a d o m

1 Uwiadawia się Publiczność, iź 
Łazienki przy Królewskim Mły­
nie sytuowane, w których są Wan­
ny do kompiełi, nowo teraz wye- 
rygowane zostały. .1826'7'bra igo 

G e n a
Od Wanny Miedzianey po zł. 2 

i groszy . . . . .  20
Od Wanny Drewnianey po zł. 2 

i groszy . . . . . 1 0
4. Za pozwoleniem i pod bez-

fiośrednią wiedzą Cesarskiego Wi- 
eńskiego Uniwersytetu, z począ­

tkiem następującego roku szkol­
nego to iest od d. 1 września ro- 
ku idącego 1820 zaprowadza się 
w mieście Wilnie w domie Koli. 
Asses. WJP. Woynicza, na ulicy 
Sto Jańskiey,pod N. 456, konwikt 
dla pici męzkiey, tak biorącey po­
czątki w naukaoh, jako tez uczą­
cej się w Gymązyum lub chodzą- 
ce.y na kursa do Uniwersytetu: ro­
dzice więc lub inni krewni odda­
jący młodzież do słuchania nauk 
w Uniwersytecie, lub dla uczenia 
się w Gynmazyum, i życzący po­
mieścić tęż młodzież w pomicnio- 
nym konwikcie dla ścisłego nad 
nią dozoru, zechcą zgłosić się do 
mieysca takowego konwiktu w do­
mu rzeczonym Ur. Woynicza, 
gdzie od zakładającego takowy 
konwikt za potwierdzenicmłł.Ces. 
Uniwer. Wileń., mogą powziąć 
dokładną wiadomość tak o dozo­
rze nad młodzieżą i naukach ma­
jących się wykładać, jako też o 
wygodach życia, o cenie utrzyma­
nia rocznego, równie i o innych 
warunkach takowego zakładu.

3. Zam iarem  pum y i  uczniów tak Gymnazyy- 
nych , jako tr-ż na lekcye Uniwersyteckie uczęszcza­
ją c y c h , utrzymywaney przez Marcellego Jaccotet, 
0 o którey w numerach poprzedniczych K u rye ra

N e r 101 i  10З ogłoszono; jest ułatwienie środków 
dla obywateli w celu umieszczenia przyzwoitego ich 
dzieci, i  dobrego Ф naukach postępu. P rzepi­
sy utrzym ania tego zakładu będą podane od zw ierz­
chności edukacy jne j , a nauczycie l nie zaniedba 
ścibłegó' ich  wykonania. Wszelkie nauki u> szko­
łach publicznych dające się, w jakichkolw iek bądź- 
przedm iotach, będą naystarańmey w nim  powta­
rzane. Szczególniej o naukę i  uprawę w językach;, 
tak nowożytnych jako i  starożytnych starać się na * 
uczyci.cl przedsiębierze, lenie śmie sobie gochlńJiaćr 
iż  zasłuży na ufność obywateli życzących p rzy  n im  
umieścić swych synów: a ra&eńi ź i  wszelką starań-
■ n r \6 r ' t n  n  1 '  h e r l  т і  . r t h v  ■'I?;W YpV4!.C iY l.a, 77 'iU  l l i ł c i  —

się domagać. Co do rmewttrcmia i  innych' 
runków naydogodniejszych', można się uwiadomić 
w domu przedtem Kruszewskiego dziś JW . Sie- 
strzeńcewicza ,Vtld u t ić j  Zamkówey pad N . i 4d.

Л. N iż e j podpisaną w zam iarze utrzymywać 
m a m łodzieży do G im nazjum  Щ ііе п  ■ uczęsżbea- 
jącey. jna* mieszkaniu, stole, opran iu  bie lizny, oraz  
dostarczania innyęh potrzeb ekonomicznych, n*a 
Konor zalecić się szanownym obywaięlom którzy  
zechcą położyć w niey zaufanie щ  względzie 
regularnego i  c iągłego opatryęnja dziatek swych 
na lekcye chodzić mających. Ż ąda jący  więc 
w ejść w umowę raczą się zgłosić do mieszka-  
n i a męjęgą w dęmu niegdyś JP* B irm ana dopie­
ro K&nstąntynowicza n a u f  cy' $awięz,, pod N ,  5 ł  
p o ło io n jm . K u ty  nową. ^

Sądy Exdyw iżorskie .
1. Sąd Taxatorsko L x d y w i żorski Dekretem  гё* 

missyynym Sądu Gt WiHeń. 2 Departamentu w ro k it 
teraz. 18 20 ju n i i  8 dnia zapadłym, na rozdzia ł m a­
ją tku  J W W .  Józefa i  Elecf 110ty  z Giełgudów We-> 
re s ic ifń sk ich  dla ich 'w ierzycie li, wyznaczony, da, 
majątku Powtrczowia w ‘ p łcie Upit. położonego, 
w term inie Z> obwieszczenia wypadającym, na dn iu  
20 niniejszego męa augusta zjechawszy; dzieło  
exdyw izy i rozpoczął, a rozw iązując szczegóły sto­
pniow i akces nory y hemu przynależne, p raw id ła  Re* 
missyi Względem inwenthćyi m ajątku debitorów, £ 
tern administrowanie zeilaiw ił , akuratną dopełnić 
pomLarę naznaczonemu komornikowi z a le c ił, korłi- 
portacyą na. wszystkich stronach tuk stawaj ących ja k  
i  niestawających do dnia 1 ąbra idącego r. co do złoże­
n ia  wszelkich dowodów do kancellaryi Z iem . p tu U p it„ 
ukończyć się w inną, na czterohiedzielną persyatencją  
u z n a ł , adcytacyi wzajem nej stronom d o zw o lił, i  
odbycie aktów, jeśliby jak ie  potrzebnemu bydź oka­
za ły  , d.o powtórnego zjazdu odkładając; term in na 
zjazd takowy. dzień A fe b ru a ry i i 821 roku przezną- 
czy ł, żeby zaś kwestye w tym zjezdzie ułatwione, 
dóyść m ogły do Każdego wiadomości; któryby do 
ninieyszey sprawy iakiKólwick m ie l s tosunek lz tąd  
aby w ternunie powtórnego zjazdu wszyscy w ierzy­
c ie l  J W W . Starostów <Wereszczynskich pod upad­
kiem swych prętensyów, a dehjtorowie do massy pod  
konkurs idące j zaw in ia iący pod obowiązkiem odh 
powiedzi ze wszelkiego ich m aióf ku iprzizńaczćM a. 
nawet pod niestannóśc na leżne j d la , k r  edytorów 
satysfakcji, przed sądem exdywizorskim przez sie­
bie samych lub prawnie umocowanych plenipoten­
tów stawali przez ninieyszą awizacyą w gazecie 
Kur. L it .  trzykrotn ie  ogłosić się w inną Wszystkich 
zawiadamia. Dat w Powirczowiu r. 182ęf aug .y  H. dnia. 

A n tg a ry  Masłowski Sędzia ZierA. B ra s łi. i Ecody. 
Ludw ik W ołłow icz Sędzia Ziem . W il. E xdyw izo r, 
Jan Kobecki Sędzia Z iem . Telsz, E x d

Sądy E xdyw izo rsk ie .
3. Sąd Taxatorsko E xdyw izo rsk i w komplecie 

M iko ła ja  Szukszty pre  zy dujące go , Józefa Stanie­
wicza i  Józefa Sw irtuna ęxdywizorów w skutek de­
kretów rem isyynych., jednego sądu Gł. Litewsko 
Wileńskiego 2go D epartam entu , w roku  1807 ja -  
пиѵуі 11 dnia, drugiego sądu Z iem . Tehzewskie- 
go . w. r. 1811 marca 27 dnia^ ty sprawie , W  W . 
Adama, Jana, Antoniego i  Edw arda braci, P aw li-

0)



ny i  M a ry i sióstr Sakielów, Horo dnie zyców, z pre- 
tensorami, do dóbr Kośzuć, stosunki regulującemi 
zapadłych , za uprzedzonym obwieszczeniem tenże 
sąd exdywizorski, do pomienionych dóbr Koszuć 
zjechawszy, przez rezolucyą w roku upływającym , 
augusta 4 dnia nąstałą, w dniu 25, oktobra roku 
teraz, sprawę tychże W  W . Sakielów, z rozmaitemi 
pretensorami , za powtórnym zjazdem, ostatecznie. 
rozsądzić zadeklarował, zatćm gdyby wszelkiego, 
ty tu łu  kredy,tor,owie w term inie wyrażonym  25 
86*0- w tymże sądzie przez się lub przez plenipo­
tentów swoich ja w ili się, zapowiedział, o czem aże­
by RedaKcya K u r. L it .  w gaziecie trzykrotn ie wy­
drukować raczy ła  uprasza. Józef Sw irtun Pre­
zes Z iem « Telszew.dJExdyw.

3 Skutkiem remissy M iń ,  Głównego Sądu 
2 go Depart. na taxę i E x d y w iz ią  dóbr IW .  W ła ­
dysława Czarneckiego b. C hor. W . X stw a L i t . 
orderow po i. kawalera , ad ins ian iiam  jego kre-  
d ftó ro w  w r. idącym  mca j u l i i  /7  d. zapadłeyri 
Sąd Taxatorsko E xd yw izo rśk i z dwuch u rzędn i­
ków Gubernii M iń . a jednego z Gubernii G ro- 
dzieńskiey d łu żo n y , ad fundum  Hrabstwa Lub ie - 
szowskiego 'w pcie P iń . Gaber. M m : sytuowane­
go w  dniu t 4 bieżącego miesiąca zjechawszy, po 
ufundowaniu Ju ryzd ykcy i, po za ła tw ien iu  czyn-■ 
no ic iow  pierwszemu term inow i w łaściwych , a m ia ­
nowicie po zaięciu funduszów debitora w adm m i- 
s trac ią , po naznaczeniu w ym iarów , i  po udecy -  
dawaniu komportaeibw i  aktów żałobami stroń 
rekw irow anych; na z jazd  pow tórny d la  ostate­
cznego w  sprawie konkarsowey w yrokow ania  dzień 
28 miesiąca ja n u a r. następnego 182 i  roku zade- 
te rm inow ał, na ja k o w y  term in izby wszyscy J W :

, Czarneckiego C hor. kredyfarow ie oraz wszelkiego 
ty tu łu  pretensorowie, iako też debitorowie ońego$ 
iedn i d la  usprawiedliwienia, swoich dopomihkow$ 
drudzy d la  odpowiedzi na pretensis do nich re­
gu low ać się mogące; wszyscy zaś sami osobiście 
lub przez  ̂ plenipotentów prawnie umocowanych 
do tego Sądu ja w i l i  się, suk amisilone rei obowidr 
tu je , o czem aby wszyscy ja k ie m i kolw iek stosun­
kam i z mas'są kredąlną połączeni zaw iadom ione- 
m i być m og li, tym  celem n in ie jszą  w gazecie 
K u r. L it .  czyni aw izacią. D a tt  г 820 r.m cą au­
gusta л 8 dnia. . *

Adam N itlu ko w icz  Podsędek ZiertL P tu  P iń . 
E x d y w iz o r , Józa ffa t Iwanowski P isa rz  Z iem ski 
P tu  M iń . E x d y w iz o r, Je rzy  Kuncewicz P is . G r; 
Jjfocdywizor.

H i la r y  Jakubowski Z iem . M iń . i  Edy w. R egen t

M 2 Z a  remiesą Sądu Z iem . P tu  Szawelskie- 
og dn ia  i 3 marca z  przeznaczeniem E xd yw izy i 
4óbr:~ K ie  w na r z attynencyami w pcie SzaweLkim  
położonych ,, dziedzictwa W  W . A m o lfa  G ranicz­
nego i  Jacka Ziemskiego Sędziów Kiewnarskich; 
koleyno podzia łu tychże dóbr między rodzeństwem 
zapadłego Sąd podkomorsko E xdyw izorsk i w m ie j­
scu przepUanem dn ia  i  o teraźniejszego mca zło­
żony, pierwiastkowe kwestye u ła tw ił, na dzień i  
l ip ca  komportacyą t a h  te rm inow a ł, a powtórny  
iWóy ziazd dn ia  3 listopada zakreślił. IV  jak im  
czasie aby wszyscy kredytorowie, zesztego Jó­
zefa Kięwnar3kiego Czesnlka X dw a  Zmudz. oycd 
A m o lfa  i  Jacka oraz zeszłego Erazm a K iew nor­
skich synów z dowodami wspieraiąceml ich p re ­
tensje do poszukania należności s ta w a li, przez 
ninieyszą aw izacyą pod upadkiem rzeczy wzywa. 
1820 roku m a iŁ  11 dn ia . Jan Przeciszewski Pod­
komorzy P tu  Rosień. i  E xdyw . Tomasz Herubowicz

Prezydent Z iem . Szaw. Ludw ik  B illew icz Sędzia 
Z iem . Szaw. Regent Franciszek Piotrow icz.

2 Sąd TaxatorBko E x d j w izo rsk i, spełniaiąc  
dekret Sądu Ziem . Szawel.; z. przeznaczeniem ta x y  
i  rozdziału dla kredytorow J IV . Józefa B u rn ie w i- 
cza vice marszałka Szawelskie go dóbr P aa u d ru -  
wia i  Nemeykszow z attynencyam i w pcie Szauel. 
położonych, oraz wezelkiey bezwy łącznie jego w ła­
sności, dn ia  i  6 lipca teraźniejszego roku fe ro ­
wany w kompletcie niżey wyrażonym , dn ia  4 te ra ­
źniejszego sierpnia, do ń ia ią tku fundowego Po- 
owdruwia z je ch a ł: dzieło E xd yw izy i rc zpoczął, 
wszystkie zotwarciem swey ju ryzd ykcy i połączne 
kweatye, u ła tw ił;  komportacy ą wszelkich dokumen­
tów, dó tey sprawy należących% przez stawaiące i  
nieStńwaiące strony , na dzień iszy następuiące- 
go miesiąca września wskazał: a pow tó rny  swóy 
zjazd, d la  ukończenia całego dzieła, nd dzień 4 pa* 
źdźcernika też idącego roku zadeterm inoweł, w tym - 
to te rm in ie \ aby wszyscy kredytorowie JW . Buir-  
ńiewicza, z dowodami wspieraiącem l ich należno­
ści, d la  otrzym ania s a ty s fa k c jip o d  u tra tą  rzeczy 
staw a li prześ ninieyszą awizacyą wzywa: i  8 20 
roku sierpnia i  6 dnia: protokół podpisali, Z it im . 
Szaweh i  E xdyw izo r. Prezydent Tomasz H erhbo- 
wież\ Z iśm . Szaw. i  Eixdyw. Sędzia Ludw ik 8  i lle -  
wicz, Sędzia Z iem . Telsz. i  E xd . Tadeusz M i l  wid.

O zgodności z protokółem zaświadczam*,, Z ięm* 
Szawelski i  E xd . Reg. Franciszek P iotrowucz.

N O W E  D Z I E Ł A .
- 2. W  K ię  ga r n i X X . P ija rów  na u licy  L  -omt- 

ńikańskiey u A lek. Żółkowskiego , wyszło , nowe 
dziełko •

Dzieciom dla ich rozryw k i i  nauki, niektóra e za­
baw nie ys ze historye z różnych dziejów św iatą da- 
wnityszego zebrane, przez Franciszka K a rp iń sk ie ­
go, ?>vo w W iln ie  1820, kbp. y5 sr.

O g ro d y  p ó łn o c n e  czyli zbiór wiadomos ci ó 
rozmnażaniu i  pielęgnowaniu drzew owocow ych 
i  roślin ozdobnych, o inspektach , treybhauza< :h i  
oranżeryach 5 oraz o utrzymaniu roślin k wu iło ­
wych w pokojach, O b y w a t e ls t w u  p ro w d n ć y i l i ­
t e  w  s k ie y  przypisane , przez Józefa S tru m  ł  ł ę .  
W  W iln ie  nakładem 1 drukiem A. Marcinów sfe ie~ 
g'd, 1820 z 6c:ą tablicami na mieźdi rytami, w o- 
prawie włoskiey z okładką drukowaną. (Całe w y -  
dańie i ia  papierze klejowym. Cena eKemplar za 
na papierze pięknym srebrem rubli 2: na z w y ­
czajnym rubel 1 kopiejek 60 Dostać możńa yv R o - 
dakcyi Kuryera Litewskiego.

Z b i e g ł y .

2. Z  m ajątkii Bory szy na: 2 m ile od Now ogród­
ka odległego, dziedzictwa JW . W orn iłcw icza  z dn ia  
8 na g augusta zbiegł p isarz f abryki  p iw ney za­
brawszy kassę: zowie się on Jakób B ie liński po ru ­
cznik od inżynierów  i  bdmiknnie w ih n jc h  atesta- 
tach Jóżef W ielopolski chydra itlik . człek stary do 
la t 5o; siwe włosy kędzierzawe, szeplum dla popsu­
tych zębów, rachował nayczęściey po niemiecku, u- 
żywa wiele wódki i  lu lk ij umie rysować, wiele mó­
w i o hydraulice że ją  umiej najczęściej chodzi od 

• dw orii do dworu z suppliką o w sp a r cię, z atestatami 
przez siebie ponapisowanemi, ktoby o tym  zbiegu 
da ł w iedzieć, osadziwszy go w jak im  sądzie lub u 
siebie zatrzymawszy ru b li 5o, a ktoby tego dostawił 
rub. 100, że dostanie nagrody słowem uczciwym za - 
ręczą dziedzic tegó majątku.

W yjeżdża za granicę.
2. N a  powrót do P r u s , p rzyby ły  za pasz­

portem  Jochan Boelhe czeladnik professyi sie- 
dlarskiey.


